KONSPEKT ZAJĘĆ OTWARTYCH DLA RODZICÓW Z OKAZJI „ ŚWIĘTA RODZINY”

Objazda, dnia 14. 06. 2003 r.

PROWADZĄCA: mgr .Aniceta Ostrowska

KRĄG TEMATYCZNY: MOJA RODZINA

TEMAT DZIENNY: ŚWIĘTO RODZINY

CELE: 

· Umacnianie współpracy z rodzicami;
· Umie złożyć życzenia i wyrazić wdzięczność rodzicom;
· Potrafi wykonać upominek;
· Potrafi wyrecytować wiersz, zaśpiewać piosenkę, uczestniczyć w inscenizacji, zatańczyć;
· Potrafi bawić się z rodzicami;
· Umie zachować się podczas konkursu;
METODY: 

 słowna, inscenizacja, ruchowa;


FORMY:

zbiorowa, indywidualna, grupowa;

Dekorację stanowi hasło zawieszone na płótnie: „Kocham Cię, Mamo!” „Kocham, Cię Tato!” Portrety mam i tatusiów wykonane przez dzieci (każdy w ramce w kształcie serca)), a także duża gałąź wstawiona do wiadra z ziemią i udekorowana kolorowymi serduszkami z napisami: mama, matula, mateńka, mamusia, mamunia, matusia itd.

PRZEBIEG

1. Powitanie

Rodzina jako podstawowa jednostka życia społecznego, składa się z MATKI, OJCA i DZIECI. Każda z tych osób ma swoje święto w innym miesiącu roku.

26 maja ŚWIĘTO MATKI- to najpiękniejsze i najbardziej osobiste święto w roku. Matka to synonim miłości i dobra, ciepła rodzinnego i szczęścia, wierności i przywiązania, przyjaźni i wiary w to wszystko, co piękne i szlachetne. Była natchnieniem poetów i kompozytorów. Opiewano Ją w pieśniach, utrwalano na płótnach. I tę spracowaną, zmęczoną, i tę uśmiechniętą, radosną, dumną ze swego macierzyństwa i tę, która radość życia oddała swoim dzieciom. I wreszcie tę dzisiejszą, objuczoną zakupami i wciąż zagonioną.

W tym dniu, wszystkie Mamy obdarzane są szczególnymi dowodami miłości. Przedszkolak przynosi laurkę, uczeń- samodzielnie wykonany upominek, dorośli- nieraz z dala żyjący od swoich matek- ślą im najlepsze myśli, kwiaty, depesze, życzenia w telewizyjnym i radiowym koncercie.

DZIEŃ OJCA przypada na 23 czerwca. Ojciec pełni bardzo ważną rolę jako głowa i żywiciel rodziny. Jest przyjacielem, opoką i pomocą dla żony oraz wzorem i nauczycielem sztuki życia dla dziecka. Poeta J. Grabowski mówi: 

Jak to dobrze z tatą iść przez las
-Tutaj dębu liść, a tu stary głaz –

Objaśnia tata.

Jak to dobrze z tatą iść przez pole

-Tam skowronek, a tu mrówka

ciągnie trawy nić- objaśnia tata.

Jak to dobrze z tatą iść przez wieś

-Tutaj kuźnia dzwoni podkówkami

A tam dzwoni stary młyn-

Objaśnia tata.

Jak to dobrze z tatą iść przez świat.

Jednym z ważniejszych członków rodziny jest dziecko. ŚWIETO DZIECI przypada na 1 czerwca.

„Każde dziecko przychodząc na świat jest (...) darem życia, nadziei i miłości.”(...) W świecie, który skłonny jest zapominać o roli rodziny, trzeba nieustannie podkreślać jak wielkie znaczenie ma dla dzieci dom rodzinny.”

(...)Każde dziecko ma naturalne prawo do posiadania własnej rodziny, rodziców i rodzeństwa, wśród których rozpoznaje, iż jest osobą potrzebującą uczucia miłości, i że tym uczuciem może obdarzyć innych a zwłaszcza najbliższych”.

Starajmy się, aby nie zgasła nawet na chwilę, ta radość na twarzach dzieci całego świata, aby dzieciom zaoszczędzono gorzkich doświadczeń, które gaszą uśmiech i przedwcześnie postarzają.

Jak mówi Papież Jan Paweł II „dzieci są radością tej ziemi, mogą uczynić świat bardziej ludzkim”. Postanowiliśmy, więc połączyć te ważne święta w jedno wielkie wydarzenie, które nazwaliśmy „Świętem Rodziny”.

Aby uczcić ten ważny dzień, dzieci przygotowały krótki program artystyczny. Będą również konkursy z udziałem rodziców i dzieci, a także upominki i słodki poczęstunek w formie szwedzkiego stołu.

2. Program artystyczny (Występują: uczniowie klasy II b)

Piosenka pt.: „Kiedy”

Kochani rodzice

W dniu Waszego święta

Najpierw przepraszamy

Za nasze kaprysy,

Że Wam dokuczamy,

Przeszkadzamy w pracy,

Torcik palcem jemy...

I za sto innych spraw, 

Za które bardzo żałujemy. 

A teraz przyjmijcie gorące życzenia:

Zdrowia, pomyślności 

I marzeń spełnienia.

Piosenka „Sto lat”

Piosenka K. Sipińskiej pt.: „Mam cudownych rodziców” (uczniowie wręczają upominki i składają życzenia).

CHŁOPIEC I : (Wpada zdyszany do klasy) (Krzyś)

Czołem chłopaki!

Co tu się dzieje?!

Czemu dziś w klasie 

jest taki ruch?

CHŁOPIEC II:

(Mariusz)

Nie wiesz? O jejku!

Jesteś przegrany!

Dzisiaj po prostu

Jest ŚWIĘTO MAMY!

CHŁOPIEC I:

(Krzyś)

Tak pamiętałem! Tak pamiętałem!

Wczoraj życzenia sam układałem.

I napisałem sobie w zeszycie:

„Mam zachowywać się należycie”.

DZIEWCZYNKA I:
(Ola)

I co się stało? Coś przeskrobałeś?

Kogoś pobiłeś? Portki porwałeś?

CHŁOPIEC I :

(Krzyś)

Ach, szkoda gadać…

DZIEWCZYNKA II:
(Ania)

Tomek, nie żartuj!

To coś gorszego?

CHŁOPIEC II:

(Piotrek)

Pewnie dwójeczkę złapałeś kolego?

CHŁOPIEC I:

(Krzyś)

Co tam dwójeczki…

Nic nie zrobiłem. NIC NIE ZROBIŁEM!

I nawet życzeń dziś nie złożyłem!

Mama wesoła taka dziś wstała,

Śniadanko zaraz przygotowała,

A ja… (Och, głowo – pusta makówko!)

Żeby, choć jedno szepnąć jej słówko…

Nie! Grymasiłem: łyżka źle leży,

Mleko za ciepłe, chlebek nieświeży,

Szynka za tłusta, masło za chude,

Serek zbyt biały, kromki za grube…

Jak to naprawić? Co zrobić mogę?

DZIEWCZYNKA III;

(Angela)

Dosyć! Bo zaraz popadniesz w trwogę.

Posłuchaj lepiej rad koleżanek, 

One są dobrze przygotowane.

DZIEWCZYNKA I;

(Kasia)
Dziś kurze z mebli my pościeramy.

DZIEWCZYNKA II;

(Patrycja)
Potem naczynia też pozmywamy.

DZIEWCZYNKA IV;

(Ala)

Podłogę w kuchni swej umyjemy,

DZIEWCZYNKA II;

(Ola)
Pyszny obiadek przygotujemy.

CHŁOPIEC I:

(Krzyś)
To świetny pomysł!

Pędzę do domu nim mama wróci!

Dziś nic na pewno jej nie zasmuci.

(wybiega z klasy)

CHŁOPIEC III:
 (Michał)
Z tego Tomeczka niezły numerek:

„szynka za tłusta, za chudy serek”.

DZIEWCZYNKA I: (staje w obronie)
(Krystian)
Co obgadujesz swego kolegę?

Popatrz Michałku lepiej na siebie.

Ty nigdy w życiu nie marudziłeś?

Nic? Ani, ani…?

CHŁOPIEC III:

(Michał)

Może czasami…

DZIECKO:

(Dawid)
Czy to Tomek, czy Justyna

Albo Konrad lub Halinka

Nim dorosną, to są najpierw dzidziusiami.

Nie potrafią nic mówić,

Nie wiedzą jak chodzić,

Więc się uczą wszystkiego od mamy.

CHŁOPIEC IV:
(Rafał)

Czy to Marcin, czy Małgosia

Albo Piotruś, czy też Zosia,

gdy są starsi, też problemy mają swoje.

Nie pojmują pytania,

Nie umieją zadania,

Wtedy robią je z mamą – we dwoje.

DZIEWCZYNKA I:
(Ala)

Gdy Sebastian, czy Marzenka,

czy też Grzesio lub Helenka

już dorosną i na randki zaczną biegać,

Zdarzy się też czasami, że pobiegną do mamy,

by problemy jej swoje wyśpiewać.

Piosenka pt.: „Obiad, dziecko, praca, pies…”

CHŁOPIEC I:
(Krystian)

Czy masz miesiąc, czy też roczek,

Czy czterdziestkę już przekroczysz,

Zawsze mama – to jest mama – 

Rzecz to święta!

Ona wszystko rozumie i za tobą się ujmie.

DZIECKO:


(Patrycja)

Tak. To prawda!

Raz biegałam po boisku,

w berka się bawiłam,

Potknęłam się o krawężnik, 

kolano rozbiłam. 

Tylko mama może pomóc – 

pomyślałam sobie – 

tylko ona wie najlepiej,

 co z tym trzeba zrobić.

DZIECKO:


(Mariusz)

Gdy mi bywa czasem smutno, 

do swej mamy idę 

i od razu jest mi raźniej, 

gdy jej uśmiech widzę.

DZIECKO;

(Ania)

A wieczorem, po dniu całym, 

gdy już buzia ziewa, 

siada cicho przy mym, łóżku, 

kołysankę śpiewa.

Piosenka pt.: „

DZIECKO:

(Ola)

A jaka jest twoja mama?

DZIECKO;


(Rafał)

Chcę wam zdradzić tajemnicę, 

na pewno nie wiecie, 

moja mama jest najlepsza 

ze wszystkich na świecie

DZIECKO;

(Patrycja)


Ala, powiedz Rafałowi, 

że on głupstwa plecie. 

Moja mama jest najlepsza 

ze wszystkich na świecie!

DZIECKO:

(Ala)

Tak, Patrycjo, ty masz rację 

i Rafał tak samo. 

Bo na świecie każde dziecko 

cieszy się swoją mamą.

Dla każdego dziecka w świecie 

jego własna mama 

jest najlepsza, najpiękniejsza, 

najbardziej kochana.

A więc zamiast się tu spierać 

dajmy sobie ręce i kochanym naszym 

mamom złóżmy dziś życzenia.

Piosenka pt.: „Najprościej”

DZIECKO:

(Piotrek)

Kochana mamusiu

Pamiętasz? Dziś Twoje święto

Przytul mnie mocno do siebie, 

bo muszę Ci coś powiedzieć.

Porzuć na chwilę troski, uśmiechnij się inaczej, 

patrz jakie masz szorstkie ręce od tej codziennej pracy.

DZIECKO:

(Angela)

Chcę Ci dziś z serca powiedzieć,

Że kocham Cię bardzo mocno

Tak jak nikogo na świecie

Ponad wszystko, gorąco.

Chcę Ci dziś złożyć życzenia 

byś była ze mnie dumna

Chcę być najlepszą córką

Twoim promykiem i jasną chmurką.

Chcę byś Twym synkiem, Twoją wyręką
(Dawid)

Twoją podporą i prawą ręką.

Chcę być dla Ciebie Twoją radością

I zawsze w życiu największą miłością.

Chcę byś się dzisiaj uśmiechała
(Kasia)

Byś nas zawsze przytulała

Byś nam winy przebaczała 

i serdecznie całowała.

Abyś zawsze przy nas była

Najpiękniejsza i jedyna.

Piosenka pt.: „Dziękuję Ci Mamo”

Występują uczniowie kl. II a

CHŁOPIEC I:

(Grześ)

Co się tutaj dzieje?

Znów się spotykamy?

Przecież, co dopiero

Było, „Święto Mamy.”

DZIEWCZYNKA I:

(Karolina Z.)

Było, oczywiście – wszyscy się zgadzamy!

Ale kto powiedział, ze to jest dla mamy?

CHŁOPIEC II:


(Mateusz)

Czy tylko mamusię kolega posiada?

O tatusiu również pamiętać wypada.

CHŁOPIEC I:(rozgląda się)

(Grześ)

To wszystko dla taty? Aaa…, teraz już rozumiem.

Ale ja żadnego wierszyka nie umiem!

CHŁOPIEC III:

(Sylwia)

Nie martw się Danielku.

Wiersz nie najważniejszy.

Ważne byś dla taty

Od dziś był grzeczniejszy.

DZIEWCZYNKA II:

(Karolina B.)

I o swoim tacie też pomyśl czasami,

A zamiast wierszyka zaśpiewaj wraz z nami

Piosenka pt.: „Tato, już lato!”

CHŁOPIEC IV: (do drugiego)

(Karolina B.)

Ach, gdyby nie tata – 

Powiedz, co by było?

Sam zobacz jak smutno

Wszystkim by się żyło.

DZIEWCZYNKA III:

(Sylwia)

Kto by gwoździe wbijał w ścianę?

CHŁOPIEC IV: (pokazuje zabandażowany palec)

(Daniel)

Ja tam sam wbijałem, ale już przestałem.

DZIEWCZYNKA IV:

(Karolina Bą.)

Kto by dziury wiercił w ścianie?

DZIEWCZYNKA I:

(Karolina Z.)

Kto żelazko by naprawił?

DZIEWCZYNKA II:

(Karolina K.)

Kto by pokój wymalował?

I kto meble by przestawił?

CHŁOPIEC II:


(Mateusz)

Wam tylko śrubki i gwoździe w głowie!

Czyj tato gotuje, no, kto mi odpowie?

DZIEWCZYNKA III:

(Ania)

Mój!

Wczoraj obiadek nam taki zrobił:

„Makaron – guma i kości z drobiu”.

Wszystko sosikiem smacznym polane

(Troszeczkę tylko poprzypalane).

Za bardzo to się tym nie najadłam.

Chociaż dwie porcje ja sama zjadłam.

Tato wyciągnął wnioski praktyczne,

Że to obiady są dietetyczne.

CHŁOPIEC IV:


(Julia)

Mój ciągle siedzi przy samochodzie.

Z garażu prawie już nie wychodzi.

Samochód czyści, sprząta, wygładza.

Ale na zewnątrz nie wyprowadza.

Mama obiady nosi, kolacje

I ciągle krzyczy: „Skończ reperacje!

Czy ta syrenka – powiedz – czy ona

Jest już ważniejsza niż twoja żona?

Z nią trzeba było iść do ołtarza”.

To właśnie mama tacie powtarza.

DZIEWCZYNKA I:

(Karolina Z.)

I co, skutkuje? Wraca do domu?

CHŁOPIEC IV:


(Natalia D.)

Owszem, lecz hm… Nie mów nikomu!

Już za 5 minut siedzi w piwnicy.

Motocykl składa tam w tajemnicy.

DZIEWCZYNKA II:

(Klaudia)

Mój ciągle siedzi przed telewizorem

Rano, w południe, w nocy, wieczorem…

CHŁOPIEC II:

To nie pracuje chyba?

O, rany!

DZIEWCZYNKA II:

(Klaudia)

Owszem, pracuje, ale na zmiany.

Wszystko ogląda, wszystko jak leci.

Czy dla dorosłych, czy też dla dzieci.

DZIEWCZYNKA IV: 

(Agata)

Twój telewizje ciągle ogląda,

A mój w lusterku się wciąż przegląda!

Ciągle krawaty sobie kupuje,

Bo ten źle leży, ten nie pasuje,

W tym – zbyt wzorzyście, w tym – za jaskrawie,

A ten niechcący umoczył w kawie.

Mama już ręce swe załamuje.

A tato dalej nowe kupuje.

CHŁOPIEC II:

(Mateusz)

Co tam krawaty Co tam krawaty!

Gorzej, gdy nie ma wciąż w domu taty,

Bo gdy mojemu wolne się zdarzy,

Zaraz z wędeczką jest już na plaży.

Czy słońce praży, czy deszczyk kapie,

Stoi tak długo, aż rybkę złapie.

Potem, niestety – chcemy, nie chcemy,

W kółko rybeczki tatusia jemy.

Ości wychodzą nam już uszami,

Ale cóż, zrobić mu przykrość mamy?

DZIEWCZYNKA I:

(Daniel)

Mój tatuńcio ukochany

Też jest w rybkach zakochany.

Lecz nie biega on nad rzeczkę,

bo sprytniejszy jest troszeczkę.

On w akwarium je hoduje!

Na moment ich nie odstępuje.

Przygląda się im od rana

a do mamy pieszczotliwie mówi:

„rybko ma kochana”.

CHŁOPIEC III:

(Karolina Bą.)

Eee! co ty Ula, chyba żartujesz?

Mój tato…pierze, sprząta, gotuje…

CHŁOPIEC IV:

(Natalia E.)

Pierze, gotuje…

Tak wszystko naraz?

A mój bez przerwy powtarza „zaraz”.

„Zaraz” posprzątam,

„Zaraz” położę,

„Zaraz” wyniosę,

„Zaraz” ułożę,

„Zaraz” odkurzę z chęcią mieszkanie,

I „Zaraz” zrobię córciom śniadanie…

Od tego „zaraz” mama jest chora

I zaraz musi iść do doktora.

Tata nerwowo wtedy się krząta

i migiem wszystko w koło posprząta.

DZIEWCZYNKA II:

(Monika)

To były tylko żarty niewinne!

Nasze rodzinki są całkiem inne!

Nasz tatuś prawie jest wymarzony,

Dobry dla dzieci, dobry dla żony,

A że wad troszkę na karku dźwiga,

To rzecz normalna jest przecież chyba.

WSZYSCY:

DRODZY TATUSIOWIE, WSZYSCY PRZYRZEKAMY:

DZIEWCZYNKA III:

(Kamila)

Że będziemy grzeczni

Dla ciebie! Dla mamy!

A, dzisiaj tatusiu, przyjmij me życzenia:

WSZYSCY:

STU LAT W DOBRYM ZDROWIU

I MARZEŃ SPEŁNIENIA!

3.  Konkursy. Uczniowie zapraszają mamy do udziału w konkursach. Za uczestnictwo w nich mamy otrzymują plakietkę z uśmiechniętą buzią dziecka.

· „Pokrój chleb” – zadaniem mamy jest pokrojenie połowy bochenka chleba w jak najkrótszym czasie. (W ocenie będą brane pod uwagę najcieńsze kromki).

· „Jaka to przyprawa?” – z zawiązanymi oczyma mamy rozpoznają za pomocą węchu lub smaku rozłożone na talerzykach przyprawy kuchenne (sól, pieprz, cukier, papryka, majeranek).

· „Grosik” – zadaniem mam jest zliczenie pieniędzy w woreczkach, bez odwiązywania ich. Liczenie trwa ok. 2 min. wygrywa mama, która najdokładniej poda zawartość pieniężną woreczka.

· „Miarka na oko” – mamy określają długość trzech tasiemek bez użycia miarki krawieckiej. Swoją miarę notują na karteczkach, po czym głośno odczytują swój wynik.

· „Czy znasz swoją mamę?” – udział biorą 3 mamy wraz z pociechami.

- Jaki ma pani kolor oczu?

- Jaką zupę lubi pani najbardziej?

- Jaki jest pani ulubiony kolor?

- W jaki sposób odpoczywa pani najczęściej?

- Jaki zawód wybrałaby pani dla swojego dziecka?

Dzieci odpowiadają na te same pytania.

· „Zgaduj – zgadula” – mamy i tatusiowie oglądają portrety namalowane przez dzieci i zgadują, który z nich jest ich portretem – podpisują. Prowadzący sprawdza na podstawie numerków, którymi oznaczone są portrety.

· Quiz – dla tatusiów i ich pociech. (1 – 30 punktów).

· „Bieg z jajkiem” – tata i dziecko.

· „Jaka to bajka?” – tata i dziecko

· „Kto pierwszy?” – dmuchanie balona i siadanie na nim w celu przebicia go.
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